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poznali, 28 stycznia. Na posiedzeniu poniedziałko- 

äst‘|n izby poselskiej austryackiego rejchsratu przyszła na stół 
’ awa retycyi jenerała Langiewicza, którą, wydział petycyjny 

«z usta swojego sprawodawcy, dra van der Strass, polecał 
dowi usilnie domagając się uwolnienia byłego dyktatora, 
uzasadnianiu wniosku sprawozdawca zwraca uwagę że nie 
te zachodzić wątpliwość iż powstanie przeciw Rosyi stlu- 
me, co zresztą nawet mowa od tronu IMci króla pruskiego 
istatuje.

Po sprawozdawcy zabrał głos minister policyi br. Mecsery 
i fjozwinął teoryą, z którą nie całkiem zgodziłby się minister 

aw zewnętrznych. Br. Mecsery mówił mnićj więcćj co na- 
im, ouje: Ci do osoby, o którą chodzi, nic nie chcę nadmenić. 
1 ■ ;z muszę zaprzeczyć szwajcarskiemu rządowi prawa żądania 
_ lania Langiewicza. Z uznania takiego prawa wynikłyby 
1 zwyczajne konsekwencje. Prostćm udzieleniem cbywatel- 

a mógłby każdy rząd dowolnie rozporządzać stosunkami 
by wobecpraw, jakie do tćj osoby posiada rząd, na którego 
itoryuin ona bawi. Chodzi o to, ażeby Szwajcarya przyjęła 

się te obowiązki, które Austrya co do Langiewicza ma wy- 
nić, a tych obowiązków Szwajcarya nie przyjęła. Oświad- 

w końcu, iż jest gorącćm życzeniem rządu jak najprędzćj 
jj olnić Langiewicza odzastósowanych przeciw niemu środków, 
® ;ąd ma nadzieję, że będzie wkrótce w stanie to uczynić; za- 

ega sobie jednak wolność w osądzeniu stósowności czasu
ityczących okoliczności.

Dr. Mühlfeld zabiera głos z porządku. Pobudki które go 
iniają do popierania wniosku wydziału petycyjnego, nieza- 
le są wcale od stanowczego rozstrzygnięcia kwestyi, azali 

szwajcarski ma lub nie ma prawa żądania ekstradycji 
igiewicza. Skoro jednak p minister policji okwestyą prawa 

lb| isczył całą sprawę, przeto dotyka jćj mimochodem. Otóż 
k ,«ł niem mówcy rząd szwajcarski mi wszelkie prawo stawiania 

obnycb żądań. Ustawa nie stawia przeszkód nadaniu p. 
agiewiczowi prawa obywatelstwa szwajcarskiego. Maryan 
agiewicz jest więc prawnie obywatelem Szwajcaryi: ustawa 
nie stanowi, ani p. minister tego wcale nie udowodnił, aby 
wo obywatelstwa skutków swego nadania nie wywierało dla 
o tylko, iż obdarzony nie przestąpił granic kraju, którego 
t ł obywatelem. Milczenie w tym względzie p. ministra 
vierdza mówcę w przekonaniu, iż nie względy prawa lecz 
gląd na pewne mocarstwo wpłynął stanowczo na postępo- 
nie rządu w tćj sprawie. Gdyby ktokolwiek otrzymał był 
'watelstwo np. angielskie, nie sądzi mówca, aby przypuści
my nawet, iż obdarzony nie byłby jeszcze przestąpił territo- 
lm angielskiego, rząd austryacki wystąpił był w podobny 

się; isób przeciw żądaniu rządu angielskiego o wydanie swego 
jäh Natela (oklaski).

Opuszczając dziedzinę prawa międzynarodowego, prze- 
idzi mówca następnie do zasadniczćj strony podjętćj kwe- 
i. Rzeczą jest obojętną, azali Lzng ewicz jest lub nie jest 
'watelem szwajcarskim. Nietylko bowiem względem pe
ta lecz względem wszystkich którzy się w podobnćm znaj- 

Lewi %P°l°£eniu winna nastąpić zmiana w kierunku wskazanym 
wniosku wydziału. Wniosek -popierać należy nietylko
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F objąć nim wszystkich internowanych w Austryi Po-

Mowca uzasadnia swój wniosek: powstanie w Polsce już 
dlo. Internowanie wywołane było powstaniem: ustała już 

¡yczyna, ustać i skutek winien. „Twierdzę, są słowa mó- 
iż wszyscy prawnicy tego zgromadzenia zgodzą się zemną 

o internowanie Polaków w Austryi wykracza nietylko prze- 
prawu przyrodzonemu, lecz co więcćj przeciw prawu nada-

, nemu przeciw ustawie gwoli obrony wolności osobistćj. Ustawa ta 
| zabrania internowania bez prawućj przyczyny, a przysługuje 

zarówno krajowcom jako i cudzoziemcom. Środek więc ta
kowy nie powinien był być wcale zarządzonym. Skoro istnieje, 
należy go znieść dzisiaj. Ale powiedzą nam, że osoby o które 
rzecz, podlegają karze. Zarzut to niesłuszny. Przyznaję, iż 
są one karygodne w myśl kodeksu karnego, w myśl rozporzą
dzenia najwyższego z d. 19 października 1860 r’, lecz z tych 
ustaw wynika tylko, iż przeciw osobom takowym należy wyto
czyć śledztwo wedle przepisów procedury austryackići i ukarać 
je skoro zostaną uznane winnemi, lub tćż sk .ro rzecz idzie 
o czynności karygodne popełnione na obcem territoryum, 
a sprawcy są cudzoziemcami, zarządzić ich wydanie. Otót-zda- 
niem mowiy, rząd austryacki internowanych nie wydawał, x?) 
co nie przesądza wcale, aby ich miał dłużej internować. .Rzą
dowi nasuwała się tu alternatywa wytoczyć im śledztwo i uka
rać, lub nic nie poczynać. Lecz stworzyć drogę pośrednią, 
uwięzić osoby pod pozorem internowania, środek to samowolny,
który nie znajduje poparcia prawnćj przyczyny.

Środek przez rząd użyty byłsroższym niż śledztwo i kara: 
poddawszy czynności największćj z pomiędzy internowanych 
liczby ocenieniu sądowemu, kara ich dawno byłaby już zakoń
czoną.

Tćm więcćj naglącą jest konieczność uchylenia tego 
środka wyjątkowego, który narusza obowiązującą ustawę' 
o obronie wolności osobistćj, narusza poczucie prawa w oby
watelach monarchii, dopuszczając dowolnego traktowania osób. 
Zaczćm w konkluzji formułuje mówca wniosek komisji jak 
następuje:

„W. izba zecbce uchwalić: Petycją przekazuje się rządowi 
i zaleca się temuż nagląco tak uwolnienie Maryana Langiewi
cza, jak niemnićj uchylenie internowania Polaków.“

Mmister Mescery oświadcza w odpowiedzi mówcy, iż celu 
wytkniętego we wniosku pówyższym sam rząd dopiąć już po
stanowił, a odnośne rozporządzenie już jest w trakcie wykona
nia. Sprawę tę należy obecnie uważać tylko jako sprawę pie
niężną. Obecnie idzie tylko o to, czy internowany posiada 
dostateczne pieniądze do podróży za granicę, lub tćż czy należy 
mu przyjść w pomoc w razie niedostatku lub wreszcie czy ma 
w rękach środek zarobkowania, któryby nakłonił rząd di po
zwolenia mu pobytu w kraju.

W skutek tego oświadczenia p. ministra dr Miiblfeld cofa 
swój wniosek.

Następny mówca dr Rechbauer popiera wniosek wydziału, 
widząc w postępowaniu rządu względem p. Langiewicza rażące 
naruszenie prawa. Dr Miihlfeld dowiódł, że internowanie 
w ogóle jest bezprawiem: mówca zaś może stwierdzić, że Lan
giewicz nie tylko jest intereowanym, lecz uwięzionym, tak jak 
każdy zwykły zbrodniarz. U drzwi jego celi czuwają nieustan
nie dwie straże, zbliżać się doń jest wzbronionćm, mówić z nim 
toż samo. Tylko w pewnych godzinach i to pod ścisłą strażą 
może się przechadzać. Pod internowaniem należy właściwie 
rozumieć nic więcćj jak tylko wskazanie stałego miejsca po
bytu; nawet za czasów Metternichowskicb, dziś ochydzie pod
danych, nie i ' aczćj sobie ów wyraz tłomsczono. Mówca przy
pomina marszałka Ostrowskiego, który internowany po r. 1831 
w Gracu swobodnie mógł się przechadzać w obrębie murów 
miasta. Tak działo się za czasów Metternicha; za dzisiejszego 
ministerstwa, nazwanego liberalnym, Langiewicz jest więzio
nym jak pospolity zbrodniarz. Dla czegóż nie wytoczono 
śledztwa przeciw Maryauowi Langiewiczowi? Mówią nam, że 
z powodów politycznych. Ależ w takim razie sądy niedopeł- 
niły swego obowiąsku, bo one winny były z urzędu wdać się

w tę sprawę. Sądy tego nie uczyniły, dowód, iż 
nienia sądów Langiewicz niepopełnił zbrodni.

Tak, Langiewicz nie popełnił żadućj zbrodni; w Austryi 
przestępstwa polityczne wtedy tylko podlegają karze, gdy są 
popełnione na terrytoryum austryackićm lub przeciw Austryi 
zwrócone. Wyjątek istnieje tylko dla zwiąsku niemieckiego 
i dla państw, które zagwarantowały wzajemność. W osławio
nym traktacie minchengradzkim umówioną jest wprawdzie 
wzajemność takowa, lecz ma ona za przedmiot tylko ekstrady
cją: ekstradycya więc Langiewicza mogła nastąpić, lecz tylko 
na żądanie Prus, gdyż według brzmienia owego traktatu, tylko 
państwo, którego poszlakowany jest poddanym, ma prawo do
magania się jego ekstradycyi. Prusy atoli teraz nie mogą rościć 
sobie prawa do ekstradycyi Langiewicza, skoro tenże jest już 
poddanym szwajcarskim.

Mówca roztrząsa następnie nadanie Langiewiczowi pr.iwa 
obywatelstwa szwajcarskiego, które, jak przypomina, wtenczas 
dopiero nastąpiło, gdy Prusy zwolniły Langiewicza ze stosunku 
zawisłości poddańczćj i przystały na przesiedlenie się jego do 
Szwajcaryi. „Prusy pod Bismarkiem to uczyniły“, woła mó
wca, „owe Prusy, które potępiano za zawarcie konwencyi z Ro- 
syą, podczas gdy Austrya przyłączała się do pięciu punktów“. 
Nawet ustawa nie podciągając z § 66 k. k. czynów cudzoziem
ców za granicą pod swą działalność, nie wymaga ekstradycyi.

■ Internowanie więc Maryana Langiewicza nie ma ani prawnćj, 
ani politycznćj podstawy. Austrya potępia się w obec całćj 
Europy, gdyż cała Europa wyrzeknie: „Austrya nie może być 
państwem prawa, skoro zarządzają tam środki despotyczne, 
możebne tylko w państwie policyjnego zarządu (Polizeistaate)'1. 
Mówca powołując się na wieść o ułaskawieniu przez cesarza 
tych nawet krajowców, którzy brali udział w powstaniu, pyta, 
jakim prawem Langiewicz dalćj ma być trzymanym w więzie
niu? Mówca tuszy, iż przyczyna dotychczas istniejąca, to jest 
względność dla Ręsyi, nie pójdzie tak daleko, by Austryą po
dała na siepacza Rosyi.

Zabiera jeszcze głos w tćj sprawie dr. Schindler. Udowa
dnia on prawa Szwajcaryi do reklamacyi Langiewicza jako 
obywatela swego, któremu odmówić w myśl ustaw obowiązu
jących nie możua, ile że Langiewicz nie jest więziony za wyro
kiem. P. minister wspomniał o zobowiązaniach międzynaro
dowych. Z najświeższćj historyi wiadomo izbie, co pod tako- 
wemi traktatami rozumieć należy: gabinety bez wiedzy i woli 
narodów stanowią w nich o najważniejszych ich prawach.

Minister policyi odpiera zarzut, aby postępowanie rządu 
w sprawie Langiewicza było następstwem specjalnych zobo- 
bo wiązań względem kogokolwiek: jest ono tylko wynikiem obo
wiązującego prawa narodów.

Ostatni głos w tćj sprawie przysługuje sprawozdawcy wy
działu. Dr. van der Strass tłomaczy milczenie swoje o pra
wnym stosunku obywatelstwa Langiewicza. Wydział do tego 
stosunku żadnćj nie przywiązywał wagi: Langiewicz czy pod
danym jest pruskim czy szwajcarskim, wypuszczonym być wi
nien, gdyż przytrzymanie go stoi w sprzeczności z ustawami 
w Austryi obowiązującemi, a mianowicie z ustawą gwoli ochro
ny wolności osobistćj, tem więcćj, iż ustąpiły już powody, które 
chwilowo mogły były zrobić wyłom w tćj ustawie.

Izbą przystępuje do głosowania: wniosek wydziału „po
danie Maryana Langiewicza przesyła się ministerstwu, a zara
zem zaleca nagląco uwolnienie tegoż“, przyjętym zostaje ogro
mną większością.

Staat. An z. ogłasza najwyższy przywilój z dnia 12 grudnia 
1864 tyczący się wygotowania obligacyi powiatowych powiatu chojni
ckiego, II emisyi w ilości 40,000 tal.
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KALENDARZE.

Kalendarz Domowy na rok Pański 1865. Rok XII. 
inan, nakładem i czcionkami L. Merzbacha; wl6ce, str. 
»• Oprócz właściwćj części kalendarskićj i jarmarków, za-V VZ.ÇCH.1 ooKiuuaioaicj I jaiinaiKUW, ZŁŁ-
'ra Kalendarz domowy tegoroczni: „Pierwiastkowe DziejePol- 

aż do końca panowania Mieczysława I z 4 drzeworytami
¡eastawiającemi Ziemowita, Leszka, Ziemomysła i Mieczy- 
waJ, dalćj „Żywot Ś. Wojciecha“!„WspomnienieoStanisła- 
? Uozyuszu.“ Dwunastoletnie istnienie tego kalendarza 
naczy, że potrafił uczynić zadość wymaganiom swćj publi- 
iosci. Dodatek literacki jest tu wprawdzie rzeczywiście do- 
■Kiemirzeczą podrzędnćj wagi: część kalendarska zadowolni 

ego, kto żąda od kalendarza, aby był przedewszystkićm 
endarzem, dobrym a niedrogim.

9 a,en^arz Poznański na rok Pański 1865. Drukiem 
* rż L. Merzbacha w Poznaniu, in quarto, str. 71.

cz obsrernćj części kalendarskićj zawiera: „Książę Józef 
. .. °..b opowiadanie historyczne“ przez Emila Kierskiego; 
,p„‘ni j1 t=roty w paśmie juraicznego wapienia w Polsce,“ 
dar» aiDa J^l’ikiego; „Ostatnie wypadki w Polsce“. 

- Inn ^De J6? • le Mografie na kartach osobnych z których 
kn ? Ze°s^awia pomnik księcia Józefa Poniatowskiego w Li
nii uSa potrety 9 obrońców rodaków naszych przed sądem 
ra7tÀL°n ?*Dim Jjl'oces’e- . Treść urozmaica nadto parę 
Siedm humorystycznych jak: „Czerwiec w Warszawie“ 
sra nH i-g,rzejhów głównych.“ Cokolwiek publiczność wy- 
i tći n„w ?dar-a,P2d wzg’edem Praktycznym, uwzględniono 
j ej publikacyi, która od wielu lat cieszy się powodzeniem.

Antoniego Rosegó Kalendarz Gospodarski 
czyli Konotatnik, na wszystkie dni roku 1865. Rok XII. 
Poznań, nakładem i czcionkami L. Merzbacha; w 8ce„ oprócz 
części kalendarskićj stron 177. Kalendarz Gospodarski, który 
istnienie swe winien ś. p. Antoniemu Rosemu, znalazł uznanie 
u naszych rólników, stanowiąc wyborny podręcznik do wszel
kiego rodzaju obrachunków i zapisków gospodarskich; a rocz
nik jego dwunasty nie ustępuje byDajtnnićj poprzednim Do
wiedziona pożyteczność i praktyczność tejże publikacyi spra
wiła, że w krótkim czasie zastąpił w domach ziemian polskich 
podobne wydawnictwa niemieckie.

Sjerp-Polaezka Kalendarzyk katolicko-polski 
z drzeworytami na rok Pański zwyczajny 1865 itd. Wydanie 
i własność Prejsa Julijana z Chełmna, pod firmą E. Lambeka 
w Toruniu; w 16ce, stron oprócz części kalendarskićj XVI 
i 114. P. Prejs już rok piąty obdarza lud nasz kalendarzy
kiem, i przyznać trzeba że z każdym rokiem wydawnictwo jego 
zdaje się ulepszać. W książeczce maleńkićj umieścił on tego 
roku wiele bardzo ciekawych wiadomostek i pożytecznych dro
bnostek, część kalendarską właściwą z nader chwalebną sta
rannością opracował, a jak dla ludu z za wielką może pedau- 
teryą; ale nie pozbył się jeszcze nałogu rymowania, nawet 
w prozie, które sprawia ckliwość w każdym, co jakiekolwiek 
ma pojęcie, choćby najelementarniejsze, o stylu. Znaczniejsze 
artykuliki zamieszczone w dodatku literackim takie noszą ty
tuły: „Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus, godło i hasło 
nasze,“ „I co człowiek zapracuje, li od Boga otrzymuje,“ 
„Jak to wspaniała Warszawa powstała,“ „Skub, mądry 
szewczyna, a potćm śhchcina, czyli smok ów dawny, krakowski 
tak sławny“ (wierszem), „Ciekawy żywot pana Twardowskiego 
z pism napisanych przez niego samego,“ „Jakie to z wiary

w czary wynikają kary,“ „Za dusze wiernych zmarłych,4 
„Dumka o pannie Annie“ itp. Co nie wierszem napisane, to 
przynajmnićj przeplatane wierszem; tak nawet zamiłowany jest 
wydawca w rymach, że nowe formuje wyrazy, byle rym dały. 
Kto lubi bawić się dziwolągami językowemi, znajdzie w kalenda
rzyku Sjerp-Polaczka liczne pobudki do śmiechu. Mimo to 
szanownemu wydawcy dobrych chęci ani postępu odmówić 
nie można; mianowicie zaś zasługuje na pochwałę troskliwość 
jego o czystość nazw polskich miast i miasteczek.

Polski Kalendarz Katolicki dla kochanych 
Wiarusów i t. d. na rok zwyczajny 1865, napisany po raz 
czwarty przez Majstra od Przyjaciela Ludu. Cheł
mno, drukiem i nakładem Ignacego Danielewskiego; w 16ce, 
str. 262. Kalendarz Majstra od Przyjaciela Ludu jest powa
żną publikacyą ludową, którćj trzy pierwsze roczniki bez
względną zyskały pochwalę. Rocznik czwarty nie zadowolnił 
dość znaeznćj części wykształconćj publiczności naszćj, która 
pośredniczyć zwykła w rozszerzaniu śród ludu książek dla 
niego przeznaczonych. Poparcie zaś wykształconćj publiczno
ści w wydawnictwie ludowćm jest jeszcze dotąd niezbędnćm, 
i żaden wydawca ludowy o prawdzie tćj zapominać nie powi
nien. Dla tego to właśnie pisarstwo ludowe jest u nas trn- 
dnćm, że trzeba pisać dla ludu tak, żeby się dzieła popularne 
i tak zwanćj inteligencji podobały. Ztąd pochodzi, że książki 
pisane dla ludu polskiego noszą na sobie nieraz cechę propa
gandy szlacheckićj lub księżćj, a nie są wynikiem potrzeb lu
dowych. Także i krytyka publikacyi ludowych nie jest wolną 
od stronniczości, bo krytyków z ludu można zapewne słyszeć 
po chatach, ale nie zwykli oni dotąd pisywać do gazet. Tego
roczni kalendarz chełmiński zamieścił rozprawę o epóce upadku 
literatury polskićj, którego przyczynę przypisuje autor roz-



2
X Berlin, 27 stycznia. Z członków koła poselskiego polskiego, 

których liczba wynosi 25, zjechało się tu dotąd dopiero 15. Nie- 
dostaje przeto jeszcze 10, nie zaliczając do nich posła średz- 
kiego p. Aleksandra Guttrego, który do Łój chwili nie oświad
czył się jeszcze, czyli powierzony mu mandat nadal zatrzymać 
zamierza. Z powodu szczupłój liczby członków, jaka na początek 
sejmu przybyła, koło poselskie polskie ukonstytuowało się do
piero wczoraj wieczorem. Prezesem obrano członka izby po
selskiej p. Augusta Cieszkowskiego, a wiceprezesem, wedle 
przyjętego zwyczaju, członka izby panów, p. Ignacego Bniń- 
skiego. Na sekretarzy wybrano dwóch świeżo wstępujących 
członków, pp. Potulickiego i Żychlińskiego. Kwestorem po
został ks. Respądek.

Do komisyi parlamentarnej w izbie poselskiej wybrano 
podobnież jak w roku upłynionym, pp. Cieszkowskiego, Li
belta i ks. Janiszewskiego, a na zastępców tychże pp. We
gnera i Łyskowskiego.

Do komisyi sejmowych, w których jak wiadomo przygo
towują się wszelkie projekta do ustaw i wniosków, które na
stępnie przychodzą pod obrady publiczne, wybrała izba tą rażą 
dwóch członków z grona posłów polskich, tj. Cieszkowskiego 
do komisyi finansowej, a Wegnera do komisyi sprawiedli
wości.

wiony przez ministra wojny rozkazał cesarz, jak donosi Ki
jów. Tel., znieść stan wojenny w powiecie włodzimiersko wo
łyńskim.

ANGLIA.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 27 stycznia. Czytamy w Dzień. Warsz. 

następujące doniesienie z Hrubieszowa:
„Krążą pogłoski jakoby w powiecie Hrubieszowskim znaj

dować się mieli ajenci Kurzyny, którzy jeżdżą po dworach szla
checkich, zbierają podatek na potrzeby rewolucyjne; obywatele 
zaś ziemscy, jakoby przez ostrożność, w razie zjawień a się tych 
ajentów, unikają widzenia się z nimi, lecz natomiast za pośre
dnictwem żon swoich i kuzynek, zadosyć czynią ich żądaniu. 
Ściśle śledztwo w tym przedmiocie zarządzono.“ Czy nie cza
sem z Wystrucia te „pogłoski?“.

Po s. Z tg. otrzymuje z Warszawy, jak powiada, dokładną 
wiadomość o losie zakonników zniesionych klasztorów. Z 150 
zakonników ze zniesionych klasztorów warszawskich 8 tylko 
miało się udać do Francyi, reszta zaś pozostała w klasztorach 
na prowincyi. Prócz tego opuściło kraj 54 zakonników z kla
sztorów zniesionych na prowincyi.

— Następujące obwieszczenie policyjne da miarę niewoli 
osohistćj w najprywstuiejszych stosunkach pod obecnym rzą
dem rosyjskim w Królestwie:

Warszawski oberpolicmajster. Stósownie do obowiązu
jących przepisów w pokojowćm normslnćm (1!) położeniu miasta, 
a tym bardzićj w obec wojennego stanu, wszystkie widowiska, 
przedstawienia, koncerta, bale, zabawy, większe zebrania w do
mach prywatnych z powodu wesel, chrzcin, imienin itp., śnia
dania, obTady i kolacye, z muzyką lub bez takowćj, jeżeli ze
branie poprzedzone jest rozsyłaniem biletów i w ogóle wszyst
kie prywatne zebrania osób, z jakiegokolwiek bądź powodu 
w jedno miejsce inwitowanych, powinny być wcześnie policyi 
meldowane i tylko za jćj zezwoleniem dopuszczane być mogą; 
że zaś dość często dostrzegane jest niestósowanie się do wzmian
kowanych przepisów, co pożbawia policyą możności wypełniać 
swój obowiązek co do rzeczonych zebrań i czuwać nad nale
żnym porządkićm w widokach zawsze zabezpieczenia mieszkań
ców od szkodliwych częstokroć następstw, jakie z braku ze
wnętrznego nadzoru policyjnój służby wyradzać się zwykły, 
wszystko to zniewala mnie oznajmić mieszkańcom miasta, że 
we wszystkich wskazanych wyżój wypadkach publicznych lub 
prywatnych zebrań, takowe najpóźnićj w przeddzień mającego 
nastąpić zebrania, powinny być meldowane policmajstrowi wła
ściwego oddziału, dla pozyskania jego zezwolenia, niezależnie 
wszakże od tego, wszystkie publiczne bale, koncerta, lub przed
stawienia, przez afiize lub gazety ogłaszane, nie mogą być ina- 
czćj przedsiębranemi jak za piśmiennćm na każdy raz mojćni 
upoważnieniem. Warszawa dnia 7 (19) Stycznia 1865. Świty 
JCK. Mości jenerał-major, baron Frederiks.

— Z wiosną rozpocząć się mają w Warszawie roboty 
około budowy kolei miejskićj, połączyć mającćj dworce drogi 
żelaznćj na Pradze z dworcem takiejże drogi przy ulicy Jero- 
zolimskićj.

NO Londyn, 24 Btycznia. Panowie Bright i Schole- 
field wypowiedzieli w Birminghamie z ratusza zdanie swoje 
o konieczności uznania amerykańskiego Południa, a zatóm 
uzbrojenia się do walki z Północą.

W sobotę u Palmerstona było nowe walne zebranie wszyst
kich członków gabinetu, przybyłe depesze z Ameryki 
były głównym powodem zebrania. Treść Darad niewiadoma. 
Głoszą, że rozkazano wysłać posiłki do Kanady, gdyż 4 marca 
powtórne objęcie rządów przez Lincolna ma być dniem uzna
nia Południa za stronę wojującą a zatćm i najścia Kanady. Są 
to strachy na Lachy.

P. Disraeli rozesłał zaproszenie na obiad do wszystkich 
członków stronnictwa konserwatywnego celem spólnego poro
zumienia się.

La France donosi, że cesarz Napoleon podpisał dekret 
zwołujący izby na 15 lutego.

Korespondencye z Wiednia donoszą, że ks. Fryderyk Ka
rol przywiózł projekta do zawarci?, zbrojnego przymierza mię
dzy Austryą a Prusami. Nieprzywięzujemy wielkićj wartości 
do tćj pogłoski, dla Prus bowiem korzystnićj mieć związek 
z Francyą jak z rakuskiem domem. Obiega zresztą po
głoska, że p. Bismarck ma mieć spotkanie z p. Mensdorffem 
w Pradze.

Z wielką blagą przygotowują ludneść do nowćj pożyczki 
meksykańskićj na sumę 100 milionów. Ajenta a są pp. Mallet, 
Hottinguer i Marcuard, osobistości z pod ciemnćj gwiazdy; 
ciekawi jesteśmy jak się uda i kto wróci.

O ; ożyczee włoskićj w Londynie nie mówią, złe ctasy od
straszają spekulantów, a giełda w ciągłćj trwodze sprowadza 
spazmy kramarzom.

Dzienniki francuskie zajęte encykliką, walka powiększa 
się i zanosi się tćż na to, że cesarz Napoleon w mowie trono- 
wój wystąpi z całą energią na którćj mu nie zbywa, przeciw 
Rzymowi List papieża naganiający arcybiskupa paryskiego, 
oględność i przycinki zmierzone do cesarza, mocno pogorszyły 
sprawę.

Ma wkrótce nastąpić pojazdka ks. Napoleona do Turynu,
gdzie będą narady z k rólem na konto wyprowadzenia załogi 
francuskićj z Rzymu. Przebąkują o tćm urzędowe dzienniki.

•Kijów, 18 stycznia. Na wniosek Annieńkowa przedsta-

Konwencya pocztowa z Śzwojcaryą idzie dość pomyślnie. 
W ministerstwie pracują nad ułożeniem planu powszechnéj 
wystawy na r. 1867 i wybudowaniem nowego pałacu, umysły 
i ręce będą zajęte.

P. Drouyn de Lhuys przesłał do Rzymu dwie nowe depe
sze z wielką energią zredagowane, w których znachodzą się 
pogróżki i ostrzeżenia.

Perkwizycia w redakcyi wiedeń kiéj Presse, z powodu 
ogłoszenia sekretnych depesz, wzbudziła tu w Londynie 
wielkie zajęcie, co potwierdzać się zdaje domysły, iż były ze 
źródła dobrze informowanego.

Ks. Dupanloup milczenie było zagadką i roznosiło po
głoski o sprzyjaniu galikanizmowi, pękło teraz bombą na ce
sarstwo i Włochy, w broszurze którćj ustępy podaje 1’Union. 
Ten prałat potępia konwencyą i podnosi encyklikę w słowach 
przykrych i niesprawiedliwych. Dla posiadania piędzi zkmi 
i starego miasta, które było kolebką rzymskich despotów, które 
od czasów Karola W. było ziarnem niezgody i ciągłych naja
zdów włoskićj ziemi, dla obrony dawnych pamiątek jarzma 
światowego, skazywać obecne narody na ciemnotę i zburzenie 
zasad wolności radzi ks. Dupanloup, ciskając gromy na braci 
i ziemię ojczystą. Zapomniał w gorliwości szanowny prałat, 
że urodził się Francuzem. Zwracamy uwagę waszę na tę za
ciętą walkę, jako na wielki pożar, któren nie może być uga
szony, bez pokonania opozycyi. Wyroki nieba nieprzewi
dziane. Ks. Dupanloup i wielu innych biskupów przybyli do 
Paryża.

Giełda paryska w złym stanie. Renty włoskie spadły 
niewiele, a meksykańskie papiery na 54.

W Paryżu temi dniami na teatrze przedstawiono jakiś 
utwór ks. Poniatowskiego, któren nosi sławne imię polskie,

ale nie mówi po polsku. Nie zbywa nam na nieszcze» 
dobnych przykładach. ’

Z Meksyku donoszą o odkryciu spisku na życie f6' 
Maksymiliana, kilku w spisek wplątanych rozstrzelać! 
nik zaś spisku Labrado, skazany na 20 lat fortecy 
spisek jest pełen zagadek.

— Na uczcie w Birmingham dziękował J 8?
; królowćj, większości ministerstwa i kłopotom fiBl 

które przeszkodziły ująć się za Danią. „Anglia nie
się mieszać do spraw obeyeh.“ Jużby to, piszą do _
godnćin nagany, żeby wielkie ptństwo miało się t D.1 
wszelkiego wpływu na zewnątrz. Ale nie dość na tj ¡« 
co następuje, ledwie do uwierzenia. Wyszukał gdzi^ kę 
że lord Palmerston miał powiedzieć: „że pierwszym s ‘ 
kiem Anglii jest, bronić państw słabych od nadużjc*“ 
szych.“ Gani p. Bright tę zasadę , śmieje się z start syi 
stra i żąda, aby mu za tego rodzaju wybryki władzę i tne 
brano. Słuchacze bili w ręce i klaskali. Jesteśmy 
Russell i Palmerston użyli tych wyrazów, ale byn&j 
nich zastosować się nie myśleli. Ale co sądzić o człoi 
zycyi, który im podobne uczucia i myśli nagauia 1 c 
o słuchaczach, co s'ę radują z wyrazów, nacechowa; 
sromotniejszćm samolubstwem I W Londynie mgżoi 
ministrowie, jednemu bożyszczu hołdują: sile, silci ośt 
nój. Wreszcie okry ty oklaskami mówca na tym atj 
najmocniój potrzebę reformy wyborczćj opierał, że w 
sądzono, iż zadanie usamowolnienia murzynów bj 
czone, stłumione, a przecież zadanie to ożyło i gra
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brało postać, trzeba przeto, według niego, z .jąć sił'0 
glii reformą, ażeby zadanie to nie ożyło i gnźnćj 
brało postaci. Oto bodziec szlachetny, który uczuci 
beralniejszćj opozycyi kieruje 1 ' 'L

Stronnicy reformy, podług pism półurzędowych 
kich, najwięcćj na p. Gladstona rachują; ale zaraza" 
też same pisma, że. mogą się na tćj nadziei zawieść, bo 
stone na dwóch stołkach siedzi, chce się według frai 
przysłowia podobać i kozłowi i kapuście. 1

Z Nowego Yroku donoszą, że wiadomość o vj
z Savanny jenerała Sherman’a i jego armii potwi sj 
Bezpośrednim celem nowćj tćj wyprawy ma być Be 
gdzie schodzą się linie kolei żelażnj ch z Augusty, 
i CharUstonu idących. Jednocześnie donosi korfedu 
nerał Hardee (były komendant Savanny) z Chariest 
datą 2 b. m., że część a mii Sherman’a przeprawiasz) 
rzekę Savannę na territoryum Poludn owćj Karoliny, 
przednie straże konfederackie do Hardev.lle. — Pm 
dniowców donoszą, iż prócz zatopionych całkiem pi 
mingtonena pięciu statków federalnych, z eskadry 
Portera, piętnrście innych ckrętów znaczne poniosła, 
nia, tak że działa i konie w morze trzeba było wyrzm_ 
lepićj miało się powodzić i innćj ekspedycyi Unionist ;o 
ciw warowniom Branch i Halifax na rzecze Roanoł 
wionćj: straciwszy bowiem sześć kanonierek i do tys 
musiała bezowocnie napowrót do ujścia rzeki James 
Pomimo to zaczynają w Nowym Jorku znów mówif 
z lądu i morza skombinowaućj wyprawie na Wilmii 
W izbie reprezentantów kongresu Unii zaczęły sięjuli 
nad zmianą koDStytucyi, bezwarunkową wolność i 
wyrzec mającą.

Óll
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Wiadomości miejscowe i potoczne. 
Poznań, 28 stycznia. W tych dniach zabrała po lit) 

garni p. Żupańakiego niektóre pisemka, wydawane przez i| r 
polskich za granicą. Pos. Ztg przewracając kota w mietk ,' 
mek tych zrobiła „pisma rewolucyjne“. Szukano podobno' “ 
księgarniach za tą samą zdobyczą, ale bezskutecznie,

— O wypadku smutnym, który temi dniami zaszedłł 
dowiaduje się Gaz. W. Ks. Pozn. co następuje: W not; 
na czwartek weszli rabusie oknem do dworu w Starcza« 
przątnęli wszystko z pokoju, w którym nikt nie sypiał. 2 
z nich weszło ze świecą zapaloną do izby, w którój «pal ( daj 
i fuknęło obraźliwemi słowami na niego, aby oddał im pieni! > t, 
żąc odwiedzionemi pistoletami. Pan Losow wyskociył z te sr, 
pierzynę na twarz jednemu z napastników, a z drugim' d. 
ucierał się gołemi rękoma. Długo walka się toczyła, d nic 
w skutek krzyku dzieci i służącej w przybocznym pokoju, " 

------- p,siu Łba ruszać i rabusie umknęli, pozostawiwszy
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prawy Jezuitom i kierunkowi nadanemu przez nich wychowa
niu młodzieży polskićj. Rozumie się, że w skutek tego ode
zwały się głosy, jedne wręcz temu przeczące, a drugie usiłu
jące dowodzić niestósowności podobnych twierdzeń w dziełku 
dla ludu przeznaczonćm. Nam się zdaje, że lud nie jest dzie
ckiem, żeby go zbywać pobożnemi twierdzeniami które się 
z prawdą historyczną nie zgadzają. Czemuż ludowi naszemu 
miałyby być zamknięte podwoje literatury naszćj ? Jeźli zaś 
ma prawo znać ją, dlaczego niema znać jćj całćj? Lubo 
więc nie zaprzeczamy autorowi rozprawy rzeczonćj prawa prze
mawiania do ludu w sposób, jaki przekonaniu jego jest najod
powiedniejszy, obawiamy się przecież, czy nie naraził się na 
to, że słowa jego nie trafią do publiczności, dla którćj są prze
znaczone. Ubolewaliśmy zaś bardzo nad takićm następstwem, 
gdyż Kalendarz chełmiński zawiera kilka rozpraw, godnych 
najszerszego rozprzestrzenienia. Rozprawa p. Ignacego Łys- 
kowgkiego: „O uprawie roli“ jest wyborną, jak wszystko, co 
wychodzi z pod pióra tego ludowego nauczyciela agronomii. 
Równie wybornym jest pomysł zamieszczenia w kalendarzyku 
„Wykazu pobliskich lub znakomitych szkół handlowych i prze
mysłowych.“ Zaklęte koło obieranych przez młodzież naszę 
zawodów kalendarzyk chełmiński rozbił na zawsze i wskazał 
drogi nieznane ogółowi naszemu do kształcenia się w przemy
śle i handlu. „Wilia ś. Jana“ po mistrzowsku skreślona jest 
lśniącćm zwierciadłem, w którćm lud nasz ujrzy wiernie od
bite swe lice. Pamiętajmy, jakie wrażenie zrobiły na szlachcie 
naszćj powieści i gawędy szlacheckie. Nie rozumiemy wszakże, 
dla czego wydawca nie stosuje kalendarza astronomicznego 
wedle południka wrocławskiego, daleko odpowiedniejszego dla 
Księstwa, Szląska i nawet Prus Zachodnich od południka kró
lewieckiego. Prawnych przeszkód w tym względzie nie ma,

gdyż wydany w Toruniu kalendarz Sjerpa Polaczka ułożony 
jest podług południka wrocławskiego.

przemieniają się nieznacznie w arabeskę otaczając?

Kalendarz Naukowy Karola Langiego, Rok I. 1865, 
w Przemyślu, w księgarni Braci Jcleniów, czcionkami Brock- 
hausa w Lipsku; w 8ce, stron oprócz części kalend3rskićj 226. 
Kalendarz p. Langiego dzieli się na dwie części, na Świętnik 
¡Noworoczni k. Świętnik zawiera spis świąt rzymskich 
i ruskich, gminne wróżebne przypowieści, zmiany księżyca ¡ka
lendarz żydowski. Spisu jarmarków, oraz o’ -żernych astronomi
cznych wiadomości w kalendarzu p. Langiego nie znajdujemy; 
jest to jedyna słaba strona tćj książki; wszystko inne jest wzo
rowe i zasługuje ze wszech miar na zupełna uznanie tak pod 
względem zewnętrznego uposażenia, jak wewnętrznćj treści. 
„Pracą i Wiedzą“ umieścił p. Langie jako godło na karcie ty- 
tułowćj Noworocznika, którego każda strona dowodzi, że wy
dawca zabrał się do dzieła z wielkim zasobem wiedzy i nie
zmordowaną pracowitością, a nadto ze stukiem, jakim u nas 
rzadko poszczycić się mogą wydawcy kalendarzy. Od okładki, 
którą zdobią nadzwyczaj piękne medaliony z wyobrażeniem 
zorny porannćj i wieczornćj, nieco może za pogańskićm dla pu- 
bl.czności naszćj, przyżwyczajonćj do fałdowanych statuetek, 
aż do inieyałów, winiet i czcionek wszystko tam artystycznie do
branej wykonane. Rysunek, oraz gra światła i cienia w drze
worycie ry s i a zdradzają mistrza, a miesiące w części kalendar- 
skićj ozdobione drzeworytami sławnego Kaulbacha. Równie 
piękną pod względem artystycznym jest karta tytułowa Nowo
rocznika: Bogini obfitości lewą ręką wieńcząca Merkurego, 
prawą wysypująca z rogu owoce, podczas gdy z po za nićj wy
glądają końce pik, bagnetów i dział, stoi na wzniesieniu opar- 
tćm na barkach dwu dziewic, o miłych twarzyczkach, które

zek; na tćj to karcie umieścił autor swoje godło: ,P«< 
dzą“. Ale ze wnętrzność kalendarza ustępuje przed W 
jego wartością, o którćj przekona treść noworocznika. i 
„Pokłosie myśli“ zpism Stanisława Lubomirskiego, 
sława Leszczyńskiego, A. M. Fredry i Karola Brodziństó 
rozprawy z życia społecznego „O wpływie rozmaitych2' 
posiadłości ziemiańskich na gospodarstwo społeczne'1 
Supińskiego, „O zwiąsku budownictwa z ekonomią sff 
p. Kazimierza Langiego, „Zapiski statystyczne'* p. 
giego, rozprawy z przyrody, jako to „Ryś“ p. St. Ko* 
Pietruskiego, „O bobrach“ p. Teofila Żebrawskiego, 
w obwodzie lwowskim“ p. Władysława Zawadzkiego, 
dolskich kulach nawozowych" wreszcie rozprawy 2 
stwa, do których należy p. Karóla Langiego rzecz o, 
kacb w stosunkach rólnictwa“ i „Opis gospodarstwa 
münde“ p. Tadeusza Langiego; a nadto jeszcze W 
i kilka mniejszych artykułów. Rozprawy dotyczące 
stwa zainteresują zapewne mocno Towarzystwa nasze 
mianowicie opis gospodarstwa w Salzmünde, skreśW 
kim talentem. Zapiski statystyczne p. Karóla U“' 
wprawdzie tylko surowemimateryałami, ale tak dróg 
żo polecamy je rozbiorowi pisarzy i rozwadze obywa’ 
wem kalendarz p. Langiego wart jest ze wszech m>*r 
kszego rozpowszechnienia, nie już j iko kalendarz, &leJ 
rozpraw, które i po upływie bieżącego roku nie stM£$ 
wartości.

1. 1



Lekart który go nazajutrz opatrzył, znalazł rany jego nie- 
niecznemi. ’ Podobno jednego z tych rabusiów ujęto i uwięziono, 
ewać się naleiy, że i reszta wykrytą zostanie, bo pozostały po

Kościanie toczyła się w tych dniach przed senatem 
ialnvm sądu powiatowego zajmująca sprawa, której przebieg jest 
uiact Jak wiadomo uwięziono w r. z. z rozporządzenia p. na- 
ffo ¿rezesa Wiel. Księstwa Poznańskiego wielu, podejrzanych 

I .cie udziału w powstaniu polsk!e n przeciw Rosyi, bez dalszych 
Sil ciwań w domu karnym w Kościanie porówno z złoczyńcami tamże 
’detemi za przestępstwa kryminalne. Z powodu przepełnienia 

ma zmuszony był dyrektor zakładu p. Zaluskowsky dodać stra- 
kilku pomocników, między którymi się znajdował także szewc 

i U cian. niejakiś Witkowski. Ten zadenuncyowsł wnet p. Załus
ki iemu że kilku Polaków stara się go przekupić, aby im ułatwił 

ke z'więzienia. P. dyrektor kazał Witkowskiemu zgrabnie pro- 
dalej układy z więźniami, celem pochwytania ich na gorącym 

tu Jakoż po niejakim czasie przyniósł Witkowski pięciotala. 
J twieidząc, ie otrzymał takową od uwięzionego p. Banachowi- 

Itatf syna właściciela dóbr Aniołek w powiecie ostrzeszowskim, jako 
™ue i że prócz tego obiecano mu 200 tal. po dokonaniu ucie- 

P ’ dyrektor oddał natychmiast sprawę prokuratoryi, która p. 
howiczowi wytoczyła proces o zamiar przekupienia urzędnika 

yn«| ¡ego Witkowski bowiem jakkolwiek prowizorycznie, ten chara- 
• 'o ,OsUdał. Przy rozprawach Witkowski wzięty przez przewodni- 

io i obrońcę obiałowanego p. Dockhorna rzecznika z Poznania, 
oty zaczął s ę tak dalece wikłać w odpowiedziach, że sąd nie- 
postradał wiarę w prawdziwość jego orzeczeń, ale nawet wykrył 

_>re nadużycia w powierzonej mu przez p. dyrektora zakładu 
lo ości uizędowój. Ztąd poszło, że po przemówieniu bardzo jasnem 

I -iwem obrońcy, sąd p. Banachowicza uznał niewinnym.
W'_ Wzmianka w Posener Ztg tych dni zamieszczona o wy- 

przez władze pruskie władzom rosyjskim człowieka, który się 
bronił przed chłostą ta territoryum pruskie, brzmi dosłownie: 
■ew, 24 stycznia. Wczoraj wydano ztąd zbiega rosyjskiego na 
to zagranicznej władzy wojskowej. Był on przeszedł przed kilku 
i z Kalisza do Prus, ponieważ jak powiada obawiał się codzien- 

J losty którą kapitan mu zagrażał. Jak mówił, a posiadał język 
ucil ii i polski, był rodem z Wilna i już 23 lat służył w wojsku. Był 

e ubrany i szczególnie źle żywiony, tak że zapewne nie przeżyje 
y która go czeka.“
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Wiadomości literackie.
— Wyszedł Ziemianina nr 4 i zawiera: Uwagi na czasie.

me zebranie członków Towarzystwa 
spieraniu urzędników gorp. powia-

famotulsklego 1 mlędzyohodzkiego, 
ie się dnia ¡.5 lutego rb. o godz. 3 
iłudniu w Szamotułach w Giełdzie, 

ość okazywana dla tego Towarzystwa 
uje podpisaną Dyrekcyą do wynu- 

proźby, aby szanowni członkowie, 
ólnićj honorowi, zbierali się liczniej, 
otychczas na posiedzenie, i raczyli 
ić jeszcze zaległe składki. Upra- 

przy tej sposobności tych panów, 
ólniej z pow. mlędzyohodzkiego, 
nie należą jeszcze do Towarzystwa, 

iczyli do niego przystąpić i odpowie- 
na porozsyłane listy zapraszające.
:oya powiatów szamotulskiego 1 

mlędzyohodzkiego. (412)

równych członków Towarzystwa ku 
aniu urzędników gospodarczych po- 
Obornlokiego upraszam niniejszem, 

użi iczyli w dniu 5 lutego r. b. o godzi- 
' po południu w domu pana Głowiń- 

) w Obornikach się zjechać.
JKróitliowsfii.

—garnia i antykwarnia J. Cissne- 
r Poznaniu sprzedaje poniżej wymie- 
dobre dzielą po zniżonych, bardzo 
cenach.

leci

, towskl, Stafan Czarniecki. 25 sgr.
11 łi :tman Ukrainy. 25 sgr.

taj, Korespondencja listowna z Ta-
j szem Czackim. 4 tomy. Zam. 5 tal. 

W i tal. 20 sgr.
“ I dania historyczne. 3 tom. Zam. 5 tal. 
»•* ! tal. 15 Bgr.

sr, Dzieła dramatyczne. 4 tomy. Zam. 
U. za 2 tal.
nloz, Diieła poetyczne 3 tomy. 2 tal. 
(a, P,, Kazania. 6 tomów za 4 tal. 
loki, J,, Pisma. Aaj nowsze 
nipletne wydanie. 4 tomy, 3 

- C 10 sgr.
rwida, Poezye, 25 sgr.
Jmleńsklego, Poezye, za 25 sgr. 
Pieśni Janusza. 3 tomy. 3 tal. 10 sgr. 

'• asowlez, Twory, 4 tomy. Zam. 8 
za 2 tal. 20 sgr.

lti<i>okl. Herby rycerstwa polskiego. 6 
15 sgr.

T. Obraz bibliograficzno-historyczny 
ratury polskiej. 3 tomy (komplet). 

Spc J. 10 tal. za 5 tal.
Kil “t; Pomniki do dziejów litewskich. 
Koi U1¿.20 B8r- za 25 s8r- 
JJ ¿í. Rotory a drukarń w Królestwie

ikiem i w W. Ks. Litewskićm, 3 to- 
Łam. 3 tal. za 1 tal. 20 sgr. 

ilbWicz K., Poezye 1 tal.
i " , Obrazy z życia i podróży, 

b 1 tal. za 15 sgr. 
nskl. Dykcyonarz poetów polskich, 

roił imy za 2 tal.
J>ow**stki i opowiadania żoł- 

kle, 3 tomy. Zam. 4 tal. 15 sgr. za 
lo sgr.
“W psalmy. Zam. 15 sgr. za 7%

Ignai y Łyskowski. O potrzebie ugoru w naszych gospodarstwach. 
Ludwik Dąbrowski. Uwagi tyczące się mierzwy. Towarzystwa rolni- 
nicze: Sprawozdauio z dwuletnich czynności Towarzystwa rrlniczego 
inowrocławskiego, odczytane na walnóm zebraniu w Inowrocławiu dnia 
2 grudnia 1864 r. Pracownia rolniczo-chemiczna: 150. Panu A. R. 
w Końskićm pod Niewistkami. 151. Panu K. B. w Poma-zankach pod 
Kłeckiem. Rozmaitości: Jak przechowywać lód, nie mając lodowni? 
Prawdziwe kasztany jako zastępcy kawy. Kollodium jako pokost. Do
niesienia literackie: Dziennik Rolniczy. Nr 1 i 2.

14V«—3/« tal- Plac- Wypowiedziano: 10,0000 kwart okowity po 13’/m tal. - ' r

Przybyli do Poznania dnia 28 styoznla.
BAZAR. IM. dóbr Prądzyński z Siemianowa, Lossow z Boruszyna,

Q r o HI ow Q Iz i 9 Sł I ta f n pi no

STERNA HOTEL EUROPEJaKI. Wł. dóbr Ludzewski z Rogoźna, 
Brodnicki z Nieświastowic

POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Rohrmann z Chrząstowa, Wę- 
sierski z Modliszewka, Złotnicki z Obory, kapit. Leopold z żoną 
z Gniezna.

I1ERWIGA HOTEL RZYMSKI. Kupcy Bernaud z Szczecina, Cohn 
z Pleszewa

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Wł. dóbr Griebel z Napachania, 
Wagner z Szerwic.

Pszenica biała stara 
nowa

„ żółta
„ „ nowó
,, porosła

Żyto nowe 
Jęcz.cień stary 
Owies 
Groch

piękna śred. pośled.
Bgr. sgr. sgr.

70—73 68 62—65
62-64 59 54-57
64—66 62 — 60
56 58 55- — 53

— 50 48-46
41 42 40 — 39
34—36 33 30-32
27-28 26 24-25
62—64 60 54-57

funt, brutto.
sgr. z . 150 funt. brutto.

Wiadomości handlowe*
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu dnia 28 styoznla.

Żyto: słabo, na sty., sty luty i luty marz. 29% marz.kw. —, 
na odstawę wiosenną 30%, kw.-maj 30% tal. plac. Okowita: bez 
obrotn, na sty. 12% luty 12%, marz. 12%2, kw. 12%, maj 12%, 
czerw. 13% tal. pł.

Berlin, 27 stycznia. Pszenica: 100 tt. w miejscu 45—57 tal. 
plac, wedle jakości. Żyto: 2000 funt, nowe w miejscu 35%—%, 
na stycz. 34%, stycz.-luty 34—%. na odstawę wiosenną 34—34%, 
maj-cz. 34%—%, czerw.-lip. 35%—%, iipieesierp. 3G% —%tal. płac. 
Jęczmień: za 1710 funt. 27—33 tai. pł. Owies: 12oO funt w miej
scu 20% - 23 pł., na stycz. i stycz.-lut. 203/4 nom, na odstawę wio
senną 21%, maj-cz. 21% pł., czerw.-lip. 22%, lip.-sierp. 23% tal. żąd. 
Groch: 2250 tunt. do gotowania 43—50 tal. pł. Olej rzepiowy: 
100 funt, bez beczki w miejscu 11 % żąd., na stycz. i stycz-luty 11%, 
luty-marz. ll’%4, kw.-maj 11%— n/,2, maj.-czer. ll’/8—’%2, wrześ.- 
paźdz. 11%—'%,—% I»1- Płac- Cllój lniany: w miejscu 12% 
tal. płac. Okowita: 8000% Trall. w miejscu bez beczki 13%—%4,

’ • • ’ ‘ «' ’ * ___13/
12 Z 24na stycz., 

czer.
stycz.-luty i lut.-marz 13 kw.-maj 13%,

13%—czerw.-lip. 14%4—%,lip.-sier. 14%-

Biała knlehinl. 2 tomy. Zam. 1 tal. 15 
sgr. za 20 sgr.

Maksymilian arcyksiążę austryacki, obra
ny król polski. 3 tomy. Zam. 2 tal. za 
25 sgr.

Kraszewski. Maleparta. Powieść histo
ryczna, 4 tomy. Zam. 4 tal. za 1 tal. 
20 sgr.

- O Algier}i. 2 tomy. Zam. 2 tai. 15 sgr. 
za 25 sgr.

Kronika malownicza Napoleona Bonapar- 
tego. Z 100 rycinami. Zam. 3% tal. za 
1 tal. 20 sgr.

Chołoniewski. Pisma pośmiertne. 2 tomy. 
Zam. 3 tal. za 1 tal.
Hoffmanowa z Tańskich. Święte niewia

sty. 2 tomy. Zzm. 3 tal. za 1 tal.
Wspomnienia z podróży w obce kraje 

Z drzeworyt. Zam. 2 tal. 15 sgr. za 20 
sgr.

Plater. Opisanie historyczno - statysty 
czne W. Ks. Poznańskiego. Zam. 3 tal. 
za 1 tal. 15 sgr.

Potocki. Rękopis znaleziony w Saragosie. 
Rmans. 6 tom. Zam. 6 tal. za 2 tal.

Mochnacki. Powstanie nsrodu pol
skiego. 4 tomy. Zam. 6 tal. za 2 tal. 20 
sgr.

Albertrandy. Panowanie Henryka Wale- 
zyusza i Stefana Batorego. Zam. 2 tal. 
15 sgr. za 1 tal. 5 sgr.

Otwinowskl. Dzie.e Polski pod panowa
niem Augusta II. Zam. 2 tal. za 1 tal. 
5 sgr.

Hocliowskl. Dzieje Polski pod pano
waniem króla Michała. Z portr. Zam. 
3 tal. za 1 tal.

Grabowski. Skarbniczka naszej ar
cheologii. Zam. 41/, tal za 1% tal.

Jaraezewska. Powieści narodowe. 4 
tomy. Zam. 5 tal. za i tal. 20 sgr.

Kozłowski. Amalia. 2 tomy. Zam. 2 tal 
za 20 sgr.

Wierzbowski. Konnotata wypadków w do 
mu i w kraju zaszłych od r. 1634—1689.

Zam. 1% tal. za 17'/2 sgr.
Kraszewski. System Trentowskiegc. Zam. 

I1/, tal. za 15 sgr.
Dyoalp. Doktor Panteusz w przemianach. 

Zam. 1 tal. za 10 sgr.
Do matek polskich słów kilka, przez au

torkę Piei ścianki Babuni. Zam. l’/2 tal. 
za 15 sgr.

Witwioki. Listy z zagranicy. Zam. 24 
sgr. za 10 sgr.

Pamiętniki oryginała p. Narc. 
Olizara. 2 tomy. Zam. 3 tal. za 25 sg.

Halm. Szermierz z Rawenny. Zam. 1 tal. 
za 10 sgr.

Czaykowski. Z Ukrainy list. Zam 15 
sgr. za 7>/2 sgr.

Blnszcze. Poezye p. młodą Polkę. Zam. 
1 tal. za 10 sgr.

Goozałkowskl. Wspomnienia lat ubie
głych, 2 tomy. Z ryc. Zam. 3'/3 tal. 
za 1 tal. 15 sgr.

Niemoewioz. Lejbe i Siora. 2 tomy. Za 
25 sgr.
Wszystkie dzieła zupełnie są nowe 

i kompletne.
(406) J. Łissner, w Poznaniu.

Obywatel Księstwa Poznańskiego, który 
od roku 1850 przeniósłszy się do Króle
stwa, skutkiem rozruchów tamtejszych ca
ły majątek stracił, i dla utrzymania się 
z żoną i dwojgiem dzieci żadnego nie ma 
funduszu, szuka pracy i zatrudnienia, bądź 
to jako kasyer, buchhalter lub pisarz pro
wentowy, bądź to jako guwerner do dzieci; 
choćby i sam nawet tylko się mieszcząc, 
gdy miłosierna żonina siostra jaką taką ją 
jeszcze zasila pomocą. Nieszczęśliwy mąż 
i ojciec zmuszony tylko trawić w goryczy 
szczupły kawałek cbleba żony i dzieci, z 
miłosierdzia im udzielony; gdy sam z ni
kąd a znikąd nic uzyskać nie może, odzy
wa się szczególniej do kolegów z r. 1830 
z proźbą, aby radą i czynem poparli jego 
usiłowania, wydzwignięnia się z najokrop
niejszego położenie. Im i wszystkim mo
gącym z podanych ofert zrobić użytek, 
wyjawią imię jego, żadnym brudem nie 
skalane, oproszeni o to: WWżni J. ks. 
Koźmian w Poznaniu i p. Syndyk kon- 
systorza, Wagner w Peplinie. (428)

Dla mojej księgarni szukam 
¿Bg** ucznia z dobremi wiadomo- ‘TWS 
¿.BP““ ściami szkólnemi. -w
Fryderyk Ebbecke (księg. Giinthera)

(365) w Lesznie.
Rządzca dóbr, Polak, żonaty, opatrzony 

dobremi świadectwami, poszukuje miejsca 
tn w W. Ks. Poznańskiem lub w Kongre
sówce. Oferty przyjmują się pod adresą 
M. W. Borek, poste restante. (291)

I Dominium Chociozka pod Wrze
śnią poszukuje zdatnego ogrodni
ka, bez żony. (385)

Czyniąc zadość wielokrotnym życzeniom, 
widzę się spowodowanym urządzić

Polską wypożyczalnią książek, 
obejmującą najlepsze i najstosowniejsze do 
czytania dzieła, które nieustannie uzupeł
niać będę. Warunki są przystępne, pierw
sza zaś część wykazu książek wyszła.
(334) J. Łissner w Poznaniu.

Fotografie.
Karty wizytowe, drezdeńska 
galerya i obrazy rodząjowe,
tuzin począwszy od 6 Sgr.

AIbniny
oprawne w Calico z zameczkiem, począw

szy od 5 sgr.,
oprawne w skórę do 25 fotografii, 12'/2 sgr., 

„ „ „ wykłada
ne słoniową kością itd., pocz. od 15 sgr.

2i, maj- 
wrz.

Rzep latowy: 182—174—154 sgr. za 150 fant, brutto.
Na giełdzie: Zyto: słabo, 2000 funt., na stycz., sly.-luty 

i luty-marz. 31% żąd, marz-kw. 32 pł., kwieć.-maj 32’/e maj-czerw. 
33% tal. płac. Pszenica: na stycz 47%, tal. żąd. Jęczmień: 
na sty. 31'/2 tal. żąd. Owies: na stycz. 34%, kw-maj 35 tal. żąd. 
Rzep': na stycz. 101% tal żąd. Olej rzep : na m. h. dobrze, 
wyp. 250 węcpli, w miejscu 12 żąd., na stycz. 1111/12—“/24, stycz.-luty 
11%, luty m i marz. kw. 11%, kw.-maj 11% płac., maj-czerw. 11%, 
wrz.-paźdz. 11’/, tal. żąd. Okowita: słabiej, wypow. 15,000 kwart, 
w miejscu 12%‘ na stycz i stycz.-luty 12% , luty-marz. 12%,, kw.- 
maj 13%, maj-czer. 13%, tal. płac. Koniczyna czerwona: bar
dzo dobrze, poślednia 15'/,—18%, średnia ,19%—20%, wyborowa 
22—23, najpięku. 24 25% tal. płac. Koniczyna biała: dobrze, 
poślednia 13—15%, średnia 16%—18%. wyborowa 20%—22%, naj
piękniejsza 23%— -4% tal pł.

Szczecin, 27 stycznia. Na giełdzie: Pszenica: słabo, 85 
funt, w miejscu 46 — 55%, 83—85 funt, żółta na stycz.-luty 52%, na 
odstawę wiosenną 54, maj-czerw. 55 - 54% pł., czerw.-lip. 56, lipiec- 
sierp. 57 tal. żąd Żyto: bez zmiany, 2000 funt, w miejscu ?3%— 
34%, na stycz. 34, aa odstawę wiosenną 34%, maj-czerw. 36%, cz- 
lip. 36%, lip.-sierp. 37 tal. plac. Jęczmień: 10 funt, w miejscu 28— 
29 pł., na odstawę wiosonną pomorski 28%, marchijski 30, nadodrzań- 
ski 29% tal. żąd. Owies: 50 funt, w miejscu 23, 47—50 funt, na 
odstawę wiosenną 23 tal. płac. Groch: w miejscu 40—42, na odstawę 
wiosenną 41 tal. żąd. Olej rzepiowy: słabo, w miejscu 11%, na 
stycz. i st.-luty ll'%4, kw.-maj 11%, wrzes.-paźdz. 11%2 tal. płac. 
Okowita: słabo, w. miejscu bez beczki 13—12u/22, na stycz.-luty 13, 
na odstawę wiosenną 13%2, maj-czerw. 13%, czerw.-lip. 14%, lip.- 
sierp. 14% tal. płac. Olój lniany: w miejscu z beczką 13, kw.-maj 
12% tal. żąd. Siemię lniane: pern. na luty 16 tal. pł.

Ogrodowy, opatrzony w dobre świade
ctwa, któren także się podejmie dozorowa
nia boru, znajdzie służbę w Czeluścinie 
pod Kohylinera. ~ (307) •

górnoszląskie węgle /¿n- 
, są tanio na sprzedaż całemi

Najlepsze
»»lientie,
wozami z dworca kolei żelaznej, tudzież 
w mniejszych ilościach z odstawką do do
mu, z składu przy ul. Zielonej 7, przy 
placu Bernardyńskim. (424)

Xf. Rossman».

Fotografie polskich poetów.
Moim nakładem wyszły portrety poetów 

polskich w trzech częściach, z bardzo pię
knem urządzeniem i ugrupowaniem, tudzież 
wyborowem wykonaniem (z pracowni foto
grafa nadwornego G. Scbauer w Berlr 
nie):

1 obraz: Miokiewioz, Słowacki, Niem
cewicz, Zaleski, Krasicki;

2 obraz: Krasiński, Garczyński, Pol,
Lenartowicz, Syrokomla, Kra
szewski, Witwicki, Odyniec:

3 obraz: Klonowicz, Kochanowski,Knia-
źnin, Karpiński, Narnszewicz, 
Trembecki, Węgierski.

Cena za obraz w formie czwórkowej 25 
sgr.. w formie kart wizytowych 10 sgr. 

(403) J. Łissner w Poznaniu.

LOTERYA.
Odnowienie losów do 2 klasy 131 loteryi 

należy stosownie do przepisów planu pod 
utratą odnośnych praw uskutecznić do go
dziny 6 wieczorem dnia 3 lutego rb.

Poznań, 27 stycznia 1865.
Król, wyższy poborca loteryjny

(389) Fe. Bielefeia.

Główny debit
Towarzystwa fotograficznego w Berlinie, 
fotografii formatu kart wizy
towych, reprodukcji prac kla
sycznych, w cenie l'/2 tal., u

Łissner a
(404) w Poznaniu.

Druga podróż towarzyska
do

Egiptu, Palestyny i Kon
stantynopola

odbędzie się niezawodnie dnia 25 
lutego r. b. Programów po 2% sgr. 
nabyć można w kantorze przy Alte Ta- 
schenstrasse No. 15 w Wrocławiu.

(376) Łudirili Stangen,
Saskie Towarzystwo zabezpieczenia hipotek.

Dyrekcyą saskiego Towarsystwa zabezpieczenia hipotek w Dreźnie zimianowała 
pana Juliusza Ciluckstein w Poznania swym agentem generalnym, poleciw
szy mu przyjmowanie i przedstawianie dyrekcyi rzeczonego Towarzystwa ku zatwier
dzeniu w obrębie poznańskiego obwodu regencyjnego, wyjąwszy powiaty odolanowski 
i ostrzeszowski, wszelkich wniosków odnoszących się do zabezpieczeń hipotek i grun
tów. tudzież punktualnej wypłaty prowizyi należytości hipotecznych, według ustaw 
objętych statutami i pod warunkami »przepisanemi przez Towarzystwo.

Drezno, 25 stycznia 1865. (414)
Gustaw Ackerniann, Józef Odentkal.

,,)(! Bnskl. Ostatni rok życia króla Sta- 
atfli 1Atu^usta- 1862- Zam- 1 tal- 15

lisi le. Słownik języka polskiego. 6 to- 
*a 15 tal.

i *lewlcz Ad. Pisms. 5 tomów, 
g,: .»„LSze kompletne wydanie. 5 tal.

^¡p4 a najzabawniejszych
bci dla dzieci z drzeworytami. 5 
' i?1' tal* 2 tak

i ? . i keebia w IX wieku. 2 tomy. 
'• ł tal. 15 sgr. za 20 sgr.

Dominium Węgorzewo pod Kiszko- 
wem. potrzebuje zaraz ogrodowczyka, 
któryby móg miejsce ogrodowego zsstąpić

(419)
Kandydat filologi poszukuje miejsca na

uczyciela domowego. Adres: Borek A. 
K. J. poste restante. (416)

W aptece mojej jest miejsce noznia 
przez sekundanera do obsadzenia.
(411) J. Jajgielshi, w Poznaniu.
Losy na Tum koloński p. 1 tal. p. aj. 

Kryger, p. Strzel, ul. 22, ciąg, w kwietniu.
(202)

Aparaty 
sliópewc

stereo1
Mihrofory, 'pudełeczka do 
przechowywania fotografii itd
poleca bardzo tanio

Józef Jolowicz,
(425) Ryuek 74.

Albumy fotograficzne
z najzawołańszych fabryk krajowych i za
granicznych poleca w największym wybo
rze, dając osobom sprzedającym z drugiej 
ręki stósowny rabat, Łissficr

(405) w Poznaniu.

Agentura generalna w Poznaniu.
Odnośnie do powyższego oznajmienia Dyrekcyi naszego Towarzystwa, donoszę 

nadto, że pana Herrinana Fronuu w miejscu, Wielka ul. Rycerska nr. 7, mia
nowano agentem specyalnym na obwód miasta Poznania.

Zastępcy wspomnionego Towarzystwa służą każdej chwili osobom interesowa
nym najszczegółowszemi objaśnieniami o przebiegu rzeczy, przygotowując zarazem 
wnioski zabezpieczeń. Poznań, 28 stycznia 1865.

Jnlinsz Gliickstein, Rynek 1,

Szanownej publiczności niniejszem uprzejmie donoszę, 
iż sprowadziłem

Wybór figur z lanego kamienia i gipsu
do liośeiolóm i na Bioie Jtęlsi, które w wielkim 
doborze polecam po cenach umiarkowanych.

CMS] w. ÍrEJ IIÍISÍCI.
Ulica Jezuicka w dawniejszém gimnazyum Mar. Magd.

¡L5%¡ffiga

Bazar
SBiten

Oriental.
Moatty

z Algieru.
Plac Wilkelmowski, naprz. teatru. 10.

Po raz pierwszy będąc w Poznaniu, mam zaszczyt ofiarować Szanownój Pu
bliczności wielki i bogaty dobór gies:e«lmintnw wsclwtlaticlt, jako to: 
Jtiiriiłis; czyli Beduisiki, Sorlies de Sial et de Theati-e, Chustki 
i Szarfy tuuctańskie i marokańskie, prawdziwe wnusie Kó- 
żańee i Ksencyą Kóżasią stambulską, ISroń starożytna i nową, 
Fulary indyjskie i chińskie, Cyhueliy tureckie, Wdehlarze 
i Tace chińskie lakierowane, itd. Ceny woje są umiarkowane i stałe.

10.



4
Zegar, staroświecki, w dobrym stanie, 

pochodzący jeszcze z dawniejszego kla
sztoru PP. Benedyktynek ni Wodnej 
ulicy, jest do nabycia w składzie piwa 
grodziskiego obok ratusza Nr. 35. (375)
Dla oczyosób cierpiących na 

luhonników sztuk.
Podpisani polecają wielki swój skład 

narzędzi optycznych, obejmujący obfity do
bór wybornych dalckowidzów, przez które 
w oddaleniu milowem przedmioty dokładnie 
rozpoznać można; drobnowidze powiększa
jące 50 — 500 razy, lupy, lornetki, oku
lary do czytania i patrzenia w oddalenie, 
oprawne w złoto, srebro i stal; przybory 
rysunkowe, hbele, aparaty indukcyjne, lu
sterka wklęsłe i lusterka do golenia, ste
reoskopy z widokami z wszystkich części 
Europy, wyborne obrazy rodzajowe i trans
parentowe itd. Aparat o 12 pięknych 
obrazach tylko 1 tal. 10 sgr. Reperacye 
wykonywa się szybko i tanio.

Bracia JPohl, optycy, 
w Poznaniu, (401) w Wrocławiu.

ul. Wilhelmowska 9, ' ulica Świdnicka 38.

W hotelu francuskim w Dreźnie można 
za opłatą 1 tal. dziennie znaleść bardzo 
przyzwoite utrzymanie jako pensyonarz na 
sposób używany w Szwajcaryi. Właściciel 
hotelu p. tSafarrn powiększył takowy 
o 20 numerów. W hotelu dostać. można 
zrazy z kaszą i dzienniki poi-

Doniesienie dla palaczy.
Z Bremen odebrałem partyą wykoro- 

wycli cygar, z których Non plus ul
tra po 25 tal. polecam jako bardzo dobre.

Jf. Efieymann,
importer oygar,

(378) ulica Fryderykowska No. 33a.

Fortepiany według formy Steinwai et Sons Patent Construction A Ney- 
York, tudzież prawdziwe wiedeńskie

Pianina najnowszej francuskiej formy, poręczenie trzyletnie, ceny fabryczne. 
Reperacye i strój dokładne i tanie u

C. Kirsta,
(421) fabrykanta fortepianów, Rynek 70, wchód z ul. Nowej.

Haudel win hurtowy
Antoniego Pfití

w Poznaniu, przy Stary;

on
tiem
niedi
iwięt

W8
u 2

ki

Przy Wronieckiéj ulicy pod liczbą 
'319 • - " ' '24/319 jest browar z wszelkiemi

Fortepiany koncertowe, 
salonowe i krótkie z mecha-
niką angielską i niemiecką, tudzież pia
niUa Z uajzawołańszych fabryk poleca 
pod poręczeniem

S. J. Mendelsohn.
Używane narzędzia muzyczne 

przyjmują się na poczet zapłaty i przy
zwala na odpłaty częściowe. Kilka uży
wanych starszych fortepianów i pia- 
ninów jest na sprzedaż za cenę umiar 
kowaną. (430)

Wyprawy
do którycir to należące przedmioty mój 
skład jak najobfitszy wybór zawiera, 
dostarcza najrzetelniej i po cenach na
der umiarkowanych. (105)

Robert Schmidt,
dawniej Antoni Schmidt. 

Magazyn, bielizny, płócien, kobiercy.
sukna, jedwabi, towarów modnych i 

konfekeyi.
Boznań, SSynek Sr. ©3.

BERNARD SUPPER,
blicharz i fabrykant wyrabów wosk 

w Wrocławiu,
poleca przewielebnemu duchowieństwu swój 
skład białych i żółtych świec wosko
wych po najtańszych stałych cenach, rę
cząc za rzetelną celną wagę, czystość i
niesfałszowanie. (4344)

Miechy do zboża
ważące do 2 funt, wagi celnej, z szwem 
i bez niego, najlepszej jako
ści i w największym wybo
rze, poleca po cenach najniższych 
lecz stałych r skina ¡płócien 
i arylicków

Salomona Beck,
(320) Rynek 94.

przyrządami, suszarnia, mielcuch i 3 
szypania, niemniej szynkownia i po
mieszkanie o 4 pokojach z kuchnią. 
A na pierwszem piętrze znajduje się 
porządne mieszkanie o 4 pokojach 
z kuchnią od 1 kwietnia rh. do 
wynajęcia.

Kazimierz StęszewsŁi,
(302) właściciel domu.

Nasiona i rośliny leśne
niewątpliwej dobroci poleca jaknaj taniej : 
przesyła na żądanie cenniki bezpłatnie za- 
rządzca leśny II. Cłaertner, w Schoen- 
thał pod Zeganiem (Sagen) wSzląsku.

(361)
Znane formaceutyczne wyroby nasze, ja

ko to: Cukierki piersiowe (15 sgr.), Cyga- 
rety indyjskie (20), Fosforan żelaza Dra 
Lerasa (: 0), Guarana (25), Kapsułki z Ma- 
tyku (1 tal. 10 sgr.), Kapsułki vaginales i 
Maty ku dla kobiet (22’/2), Kordyał żółtej 
królewskiej chiny (1, 10), Kordyał Pepsiny 
(1, 5,) Pastylki z Natr i Magnezyi mlecz
nego i Pastylki Pepsiny, Pigułki prze
czyszczające Dra Kazenawy (25), Plaster 
biednego (emplâtre du pouvre homme 10), 
Roślinna Glyceryna z palmowego oleju (28), 
Syrop z chiny czerwonej żelazistćj (25), 
Syrop z chrzanu (1, 5,) Syrob z Matyku 
¡ 1, 5,) Syrop podkwasu fosfatu wapna (25), 
Szprycowanie z Matyku (25), Tran wielo
rybi z nowej ziemi (25), znajdują się wraz 

szczegółową wskazówką użycia ku bliż-
szemu objaśnieniu się, zawsze w zapasie 
we wszystkich aptekach poznańskich.

Grimanlt i Sp. w Paryżu,
(1) Ancienne Pharmacie Dorvault.

,y istnieje nieprzeliczone mnóstwo 
środków ku wzmocnieniu i wywołaniu no
wego porostu włosów, które przez szarla 
tanów po bajecznych nierzetelnych cenach 
polecane bywają. Przeciwstawieniem w obec 
nich jest wynaleziony przez Dra van der 
Lund W Leyden Voorhof-geest, znaj
dujący się na składzie u Z. Zadku i 
Spółki, przy ulicy Nowej nr. 5 w Po 
znaniu, butelka po 15, % butelki po 8 sgr., 
któremu już tysiące osób bujny ułos za
wdzięczają. W razie wypadania włosów 
wystarczy kilkodniowe zmywanie nim głowy, 
a włos odzyskuje znowu dawniejszą tęgość; 
u osób nawet podeszłego wieku tworzy się 
skutkiem ożywionego korzenia w miejscach 
zupełnie gołych najpiękniejszy porost, u 
młodych zaś w przeciągu kdku miesięcy 
dokładna broda. Liczne atesta stwier
dzają to.

Czarną herbatę
funt po 1 tal. znów w bardzo dobrym ga
tunku mam na składzie; bardzo tanie ga
tunki i takie które ucierpiały na morzu 
wcale nie prowadzę.

*V. A. Piotrowski,
(220) Hótel du Nord.

Świeże bukiety kameliowe
z chwilkami, konwaiiaml, bzem i t. d.

Kleissig,poleca
(443)

A.
ul. Berlińska 13.

Z liczby odbieranych codziennie świadectw 
stwierdzających dokładność Voorkof- 
geeśtu Dra van der Lnnd w Leyden, bę 
tlący na składzie u Z. Zadka i Sp. 
który od wielu już lat u tysięcy osób naj
lepsze wywołał skutki, widzimy się spowo
dowani, przytoczyć jedno..

WPana upraszam o powtórne nadesłanie 
2 butelek po 15 sgr. wybornego Voorhof- 
geestu, który co do mnie najlepsze miał 
skutki, gdyż wypadanie włosów zupełnie 
ustało, a nowy włos strzela jak najgęściej.

Landsberg, 18 listopada 1863.
(408) Friedel, administrator.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 27 stycznia.

% żądano płac.

Papiery pruskie. żądano płac.

Pożycz, dobrow...
— rząd. 1859..
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856..........
— prem. 1855..

Obligi dług, skarb.
— Marchijs.....

Listy zast. March.
— Prus Wsch...

— Pomor..

— - W.Ks. Pozn....
— — — (nowe.
— — -- (nowe.
— Szląskie..........
— gwar. B..........
— Prus Zach.....

r-

4
4%
4%
3%
3%
3%
3%
3%
4
3%
4
4
3%

102’/ 
105’-, 
97% 

102% 
102% 
1273 

91
89'.,
87%
83%
93%
87
98%

— rent. March..
— Pomor..........
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach. 
— Nadreńskie.
— Saskie.........
— Szląskie......

Papiery zagranicz. 
Austr. metali.....

3%
3%
3%
4

98

63

95
92%

83%
93%
97%
97%

Ubiory Salonowe
podług najnowszego kroju francuskiego, zarazem

Stosowni Bieliznę
z cienkiego holenderskiego płótna, polecają na czas karnawałowy

Logia i BileliiiskS.[426]

Nie dla uszczerbku konkurencji, ale raczej dla po
żytku publiczności.

Korzystne kupno dla mężczyzn
Wielki wybór gotowych paletotów zimowych, czarna- 

rek i całe garnitury wiosenne, tj. żakety, spodnie i ka
mizelki: czarne surduty towarzyskie i czamarki, stosowne 
na wesoła i inne uroczystości, wygotowane według najnowszego warszawskiego, 
paryskiego i londyńskiego kroju, z najlepszych francuskich i niderlandskich ma- 
teryi, po cenach n.-jniższych. Mając ciągłe stosunki z zagranicznemi fabry
kanci, mogę pod rym względem każdą konkurencyą oskrzydlić i o 10% niżej 
dawniejszych cen sprzedawać

Zamówienia zamiejscowe wykonywa się w przeciągu doby według nade
słanego mi na miarę przedmiotu. (402)

^klatl sukien i ubiorów męskich.
A. Cohn, Rynek 64.

5
Ł

Z Berlina,
kolebki wyskoku słodowego Hofta, podajemy następujące pisma przesłane 

do fabrykanta.
Berlin, 31 listopada 1864.

,,Paua itd. upraszam o śpieszne nadesłanie mi 6 butelek Jego wyskoku sło
dowego, który praży teraźaiiejszej zmiennój pogodzie przeci
wko duszności i dolegliwościom piersiowym nadzwyczaj się 
okazał skutecznym “ Emil Hobiirg, Prinze: strasie nr. 29.

Berlin, 21 listopada 1864. 
„Szanowny Panie! Żona moja ma się po spotrzebowaniu pierwszych 12 bu

telek Pańskiego wyskoku słodowego bardzo dobrze, ustąpił mianowicie znacznie 
dotychczasowy brak apetytu. Z tego powodu upraszam o nową przesyłkę 12 
butelek.“ (407) liarol Helmeeding,

Wielka ulica Frankfurtska nr. 52, I piętro.
Skład główny w Poznaniu u SSraci Plessner, Rynek

N. 91 i skład uboczny u SS.Dietza, ul. Wilhelmowska 26.

poleca swój znaczny skład 
z roku 62 i 63, tudzież star 
kach. Również zwracani 
wnych mych odbiorców na 
we wina czerwone z Bordeal 
złp. za butelkę, przy wię), ““ 
niej, zyskują one coraz więb

ręl
acajf

Powszechnie ulubiony,
syjski gorżkl likwor ioj
IMF~Malako
wynaleziony i jedynie tylfc 
szowanćj jakości destyloy

ML Kassirera 
w Świętochłowicach v 

chlowitz) w Górn. Śi
poleca się niniejszem i 
niezbędnego towarzysza 
pianiu

na polowaniach, poi 
i w podróży

tudzież wszystkim łubowi! 
smacznego i pożywiającegi
likworn.

Składy rzeczonego

()/

np

ni
M

i
ak 
ni 

o i
n

yj$
mo
yp
ar
iła
ani

rosi
kworu żołądkowego znaj; 
wszystkich miejscach li 
W Poznaniu sprzedają gj 
szowanćj jakości panowie:
tkał, A. Knnkel młod. 
Izyaor Appel, tudzież % 
H. Cassrfel, w Lesznie

-if 'in
en

H. Gassriel, w Lesznie t, 
6 tiatyoki, Henryk Soherbi 
g p. H. Buttner itd.

Wełna na
(trąbka po 2% 

uśmierzająca natychmiast i 
bów, jest w głównym skład: 
Poznańskie w aptece

KISI
Dominium Podlesie koś. 

ściskiem ma na sprzedaż 
cy groeh.

Bardzo piękny łubin 
Dominium Gąafii pod

;i4
W!

y»

Kra

K. Węsierski i Spółka
w Bydgoszczy przy Rynku.

Przez zakup wprost z Węgier wina węgierskiego po
większyliśmy nssz cbfity skład znacznie. Zbiory z lat 18G9 i 1863 >o- 
lecemy przedewszystkiem, równiet polecamy whia XBordeux* reń
skie,'szampańskie i hiszpańskie, (importowane) araki, 
rumy i koniaki, jako tóż wódki zagraniczne.

Na s czególną uwagę zasługuje nasz hurtowny kandel herbaty 
w czterech gatunkach wypróbowanśj na samowarach, funt po l'/3, 1%, 2

Wapno na
może niebawem być wydzier; 
gółów dowiedzieć się można] 
Małych Garharach pod No ‘ 
(367) Braci ~

Jasne), słodkie, 
pomarańcze najlepsze,i| 
tylko odebrał i poleca bic 
i 50 sztuk po cenach ryczai 
(420) Isiyanr

Zapraszam na
nogi z cbrzanei 
działek wieczór.

jŁ. jfSnslotvski, Chi

1C

i3'/: tal.
l®rzy zakupywaniu ilości większych zni

żamy ceny.
Z handlem tym jest połączoną lyfisp winiarnia, w któ- 

rój przedajemy wina po najtańszych cenach. Kuchnią zajmuje się biegły ku
charz. Również jest skład nasz zaopatrzony w delikatesy podług pory 
roku. [413]
?

— Poż. naród...
Austr. Obi. 250 fi. 
Rosy. 5 poży. Stiegl

- 6 - .....
Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert. A. 300 zł. 
— Lis. z. n. wR.S. 
— Ob. cztk. 500 z. 

Pieniądze.
Frydrychsdory.......
Lujdory..................
Złota, funt, cel.....
Srebra — dito...
Saskie bil. kas......
Niem. banku..........

płat, w Lipsku
Austr. bank......
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

Aicye kolei żelaz. 
Galie. K. Ludw.... 
Berlin-Anhalt 
Berlin-Hamb.

95'/Bi Beri. -Paczd.-Magd.
97

98
98%

Berl.-Szczecin
Wrocł.-Freib...

najnow. 
Brzeg-Niskie.... 
Koźlo-Bogumin 

— pierwot.

5
4
4
4
4
4
4
4
4%
4

72

90

141%

84%

69%
76%l

89

Sala Bazaro]
W poniedziałek, dnia 6 li

wieczorem o godz. | 
odbędzie się

Konccl
który da

A. Zarży
za łaskawem współdzia 
waczki opery panny' 
Bliższe szczegóły dane ' 
tach.

Zamówienia miejso nn 
po 1 tal. przyjmuje nadt 
muzykaliow pp. Ed. 
Bocka w miejscu.

Skutkiem korzystnych zakupów poro
bionych w Król. Saskiem, polecam, o 

ile zapas starczy, po cenach następujących:
Długie pospolite, fuut'5 tal., łut 6 sgr. Groszek cukrowy Marrow. funt 4 sgr.

„ zielone wężykowate, funt 6 tal., Groch tyczkowy wielki i szable, funt po 
łut 7% sgr. . 4 sgr.

Groszek pospolity majowy, funt 3 sgr. Groch niski funt po 3 sgr.

Nasienie ogórkowe.

I (418)

żądano płac.

A. FlClSSig, ul. Berlińska Nr 31.

żądano płac. żądano płac.

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol.pob. 
Półn. Fryd.-Wilb... 
Górno-Szl. A. i C. 

— Litt. B
71 %i Opol-Tarnowic..
92%
75%

13%!

Starogr.-Pozn.

Akcye bank, i kredyt. 
Beri. Stow. kas.... 
Beri. Tow. hand...

110 '/ i Gdański bank pry w._ « 1 iTTÍlir- I I z4 n• ł* 1 -160%
29%,
99%

99%
87%

98%
184%

206
134%
186’

55%
83%

4
4
4
3%

3'/.

Dysk. Udział kom. 
Gota bank, pry w...
Hanow. dito..........
Królew. dito..........
Lipsk. Stów. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

Akcye przemysłowe 
Beri. fab. kol. żel. 
Minerwy Szląskiej.
Concordia..............
Magd, assek. ogn.
Oblig.zpraw.pierw.
Berl.-Anhalt..........

Berl.-Hamb.

4
4
1
4
4
4
1
4
4
4

F

107

100%

100

108%

4

97 ! Berl. Hamb. II. Em. 
8O’/2 Berl.-Pocz.-Mag. A.
73 % | — Litt, B..........

— Litt. C...........
Berl.-Szczecin........

— II. Em..........
Kozlo-Bogumin.......

! — III. Em.........
Dolno-Szl.-March...

— konwen.........
— — III. ser..
— — IV. ser.. 

Görn.fSzl. Litt. A.
— Litt. B..........
— Lit. C............
— Lit. D...........
— Lit. E...../...
— Lit. F............

Starogr.-Pozn.........
— II. Em..........

159
143

79
97

4
4
4
4
4%
4
4

95%
93%

101%

90

94% ! -

92s,

126
113

101% 
100% 
101 !
i04%l
84%

99 I

153

4
4
r-

4
3%
4%
4
4%

96%

84

93

96%
94%

101%
96

94%

101%

KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
dnia 27 stycznia.

1 Papiery i pieniądze.
109%4f Dukaty....................
28s/o' Frydrychsdory........

Lujdory...................
Polskie bil. bank...
Aust. banknoty......
Nowa Waluta Aust.

101%l|Wrocł. obi. miejsk.
99’ . Poznań, list. zast.

360

98

_ 96— —— —— —— —— —
4 —
3% —

110

87%

Pozn. lis. zast. nowe
nowe..............

— Listy Rent....
Szląskie list. Zast. 

listy zast. A.
nowe.............
Lit. B............
Lit. C............
Listy Rent ... 
Oblig. prow..

Polskie Listy Zast. 
— nowej Emis... 
— Obi. skarb.... 

obi. cząstk. A 500 zł.
Austr. pożycz, nar. 
Minerwy akcye.......
Szląski bank 

— to w. assek. og.

Akcye Szląsk. kol żel
Freiburg..................

- now. Emis....
— obi. z praw pier.

Górno Szl. Lit. A.i C. 
Lit. B

— obi. z pr. pierw.
........Lit. D.
........Lit. E.

Opól. Tarn.............
Koźlo-Bogumin.......

obi. z pr. pierw.

93-, 
100%

98%

75

70
29%

Listy zast. gal. now, 
z kup. w. austr.

Listy zast. gal. star, 
kup. w mon. kr.

KURS STOW. KUP.
dnia 28 sty< 

4

4
4
4
4%3*:
4%
4
3%

4
4%

136s,

95%

84s,

66

Pozn. List. Zast....
— nowe...............
— nowe...............

Pozn. list. Rent.....
— akc. bank. prow.

— obi. prow.......
— obligacye pow.
— obi. mel. Obry
— obligi pow......

— obi. miej. II. Em-
Prusk. obi. skar....

— poży. skarb..
— dóbr, poży.....
— poż. skarb......

159%
142’’.
94%

79

JUdaktor odpowiedzialny i wydawca (w zastępstwie): Szczepan Jaskulski. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacba w Poznaniu.

4'/.

i'l,
i'li l

l— poż. z prem
Sz. hst. Zast.....
Zach Prusk.....
Polskie...............
Górno-szl. akc. k. z

— obł.zpr.pier.K 
Star-Pozn. ak. k. z- 
Polskie banknoty.-■ 
Zagraniczne bank:_i^«
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